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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W iednia. —

O  pobycie N N . Cesarstwa Ichmość w  Klagen
fu rcie  p isze tameczna gazeta pod d. i .  C zerw ca:

O d Soboty jesteśmy uszczęśliw ieni pobytem 
N N . Cesarstwa Ichmość vr naszem m ieście. Upo
jeni radością mieszkańcy, zgromadzają się ciągle  
przed zamkiem Stanów , gdzie N N . Cesarstwo 
Ichmość raczyli w.ysieść,- aby się cieszyć w ido- 
hiern O blicza. Najjąśniejszych-Państwa; "radość tę 
ptfwickiza jeszcze uprzejmość i łaskawość N N . 
Cesarstwa, które nigdy nie wygaśną w  naszej pa
mięci. N N . Cesarstwo po posłuchaniach dawa
nych przez siebie, zwiedzają ciągle zakłady i oko
lic e  miasta , towarzyszem od mnóstwa ludu. N aj
piękniejsza pogoda sprzyja tym duiom uroczystym.

Podczas 68. losowania dawniejszego , w  pie
niądzach papierowych procentowego dlugn sta
n u , przedsięw ziętego w d. 1. z. w . stosownie 
do najwyższego paLeutu z d. 81. Marca 18 18 , 
wyciągnięto rząd Nro. 35o.

Rząd len obejm uje:
O bligacyje ra  pożyczkę po 4 procentu zacią- 

gnisna w  domu Bethinanna Lit. Z. od Nru. 26791 
do 27473;

O bligacyje na pożyczkę po 4 1/2 procentu, 
zaciągnioną w  domu U sleri, O tt, Escher i spółki, 
od Nru. 1 tj0 2o5 ;

O bligacyje na pożyczkę po 5 procentu, zacią- 
guioną w domu P.ekiug, od N . 1 do 233; nakoniec

O bligacyje na pożyczkę 4 ł/ 2 procentu, za- 
ciągnione w domu Marcuard B en lh er, razem 
w  ilości kapitalnej 1,174 ,126  z ł.  r. 20 k r ., a

w  ilości procentowej 
25595 zł. r. i 9/kr.

w ed łu g zniżonej stopy

N . Cesarz i Król raczył rozkazać, aby obcho
dzoną była uroczyście ezterechsetletnia rocznic# 
kawalerskiego orderu złotego  runa, ustanowio
nego przez Filipa D o b re g o , X ięcia  Burgundyi, 
w roku i43o , i w tym celu rozkazał zw ołać je- 
neralną kap itu łę, która odprawiła się w  cesar
skim zamku w  d. 22. Maja o godzinie u te j  
przed południem pod przewodnictwem N. Cesa
rza Jtn ci, jako naczelnika tego  dostojnego or
deru , w  obecności wszystkich urzędników po- 
mienionego orderu. Kanclerz, orderu Kajetan 
Baron M iiuch-Bellinghausen zagajając zgroma
dzenie ośw iadczył, iż  N . Pan na w zór poprze
dników wyznaczył przy tej uroczystości fundusz 
na utrzymanie 12 członków znakomitych fiunilij 
krajow ych, które przez nieszczęście popadły 
w ubóstwo; niemniej obm yślił kaplicę, w którejby 
herby kawalerów mogły być zawieszane. Na tej 
kapitule zostali mianowani Kawalerami A rcy-X ia- 
ię la  A lb ert, K aro l, J ó z e f, X iążę  Fryderyk Fer
dynand Anhalt-Koethen, X iążc Karol Loewensieiu- 
W ertheim -Rosenberg, Hrabia Kolowral Liebstsin- 
sky, Minister Stanu , X iąże RudolfKolloredo-Maus- 
feld , Hrabia Piotr G oes, Ochmistrz A r c y -X ię -  
cia K arola, X ią ż ę  Alfons P o rc ia , Hrabia Ignacy 
C in lay, Jenerał komenderujący w  niższej Au- 
stry i, X iążę  Esterhazy, P oseł przy Dw orze Lon
dyńskim, X ią ię  Alojzy Lichtenstein, M arszalek 
polny P oru czn ik, Hrabia A lojzy C on larici, ko
niuszy królestwa Loinbardzho- W eneckiego i X  ia- 
za Alfred W indischgratz. Całe zgrom adzi nie 
uilalo się polem do sali obrzędow ej, g ó zie  N. 
Pan zasiadłszy na tronie passował na rycerzy Ar- 
cy-Xiażat Alberta i Karola, jakoteż X ie c ia  Poi cią.

X



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

-—  Z  W arszaw y dnia 5. Czerwca. —

N . Cesarz i  K ról Jmć spodziewany jest z po
wrotem około 19. b. m. W  orszaku N . Pana 
w yjechał do południowych prowincyj Cesarstwa 
Jenerał jazdy Rozniecki.

Podkanclerzy Nesselrode wyjechał do Peters
b u rga, również i W . Łow czy Hr. Moden.

X iążę  Hessen-Homburg wyjechał do Fischbach.
N.Cesarz i  K ról Jmć obdarzyć raczył J W . 

X iędza  Szum borshiego, Biskupa Chełm skiego, 
strojem duchow nym , podobnym do tego , jaki 
udzielony został M etropolicie kościołów wyzna
nia grecko - unickiego w  Cesarstwie.

S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

N a posiedzeniu d. t. Czerwca odczytany zo
stał połączonym  obu Izbom sejmowym z rozkazu 
N . Pana, rapport złożony Jego Cesarskiej Król. 
M ci p rzez Radę Stanu, obejmujący odpowiedź 
na petycyjf Izby poselskiej na ostatnim, sejmie 
podane.

P o przeczytaniu tego rapportu J W . X iążę 
L u b e ck i, M inister przychodów i Skarbu, uczy
nił z  rozkazu N . Pana w  Izbie "poselskiej wnio- 
je h , czyli się ta Izba przyłącza do życzenia Se
natu objawionego w  dniu 17. Stycznia 1826 r . , 
aby wniesionym b ył na Sejm projekt do prawa 
o stw orzeniu funduszu dostatecznego na wysta
w ienie pomnika dla zm arłego Króla i dobro
czyńcy naszego?

P o wysłuchaniu powyższego wniosku Ministra 
Skarbu, Izba poselska jednozgodnym odgłosem 
p rzyzw olen ia , okazała gotowość przystąpienia 
do życzeń przez Senat objaw ionych, w  skutku 
czego ułożenie stosownego projektu postano- 
wionem zostało.

Adres w  tej mierze Izby poselskiej, osobna 
dcputacyja miała zaszczyt złożyć N. Panu.

W  dniach następnych Komissyje sejmowe tru
dniły się rozbiorem  projektu do prawa o utwo
rzenie wspoinnionego funduszu.

Na posiedzeniu Izby poselskiej d. 1. Czerw ca 
X iązo M inister przychodów Skarbu wniósł po
wody projektu do ustawy sejmowej w zględem  
wzniesienia pomnika wdzięczności narodowej 
dia wskrzesiciela Polski Cesarza i Króla Alexan- 
dra I . , i rozkazał odczytać pomieniony. projekt. 
—  Jeden z Koinissarzy sejmowych miał głos 
za przyjęciem p rojektu ; następnie inne głosy 
zawierały różne propozycyje szczegółow ych 
odmian lub też spostrzeżenia u w a gi, które X ię -

l c  M inister przychodów i Skarbu w  miaro po* 
trzeby objaśniał. Gdy dyskussyja wyczerpaną 
została, Izba przystąpiła do głosowania. G ło
sujących było  1 1 8 , wszyscy oświadczyli się af~ 

f ir m a tiy e , projekt zatem jednomyślnemi głosa
mi przyjęty zo sta ł; poczem  M arszałek sessyję 
Izby na d. 11 . b. m. i  r. odłożył.

M O W A  
J  f V .  M o s t o w s k i e g o ,

Senatora W ojew ody Ministra Spraw wewnętrz
n y c h  i  P o lic y i, miana w d. 28. Maja i 83o roku. 

C  i  ę  g  d a l s z y .

S p r a w i e d l i w o ś ć .
Niedostatek zgodności międy różnemi księga

mi praw, które nas obowiązują rozw inięcie szcze
gółów  ustawą konstyjucyjną przepisane, położe
nie nasze p o lityczn e, potrzeby m iejscow e, ist
nienie pew aych istytucyj, wszystkie te 'pow ody 
razem zebrane i inne, których w yłożenie b y ło 
b y  nieużyteczne albo niew czesne, zdały się w y
magać rozmaitych zmian w  naszych koderach. 
Deputacyja prawodawcza złożona z  członków 
wybranych z obydwóch Izb sejmowych i  z  rady 
Stanu, zajmuje się tą nader ważną pracą.

Projekt do pierwszej księgi kodcxu cyw ilnego 
na posiedzeniu sejmowem 1825. roku, w p ra w o  
zamieniony został. D ruga księga tegoż kodera 
jest ukończona. N ie  będzie jednak przełożona 
Izbom na teraźniejsze!* ich  zgrom adzeniu; dano 
ją albowiem do rozw agi sądom i znawcom pra
wnym królestw a, dla zebrania wprzód uwag ich 
nad tak stanowczem dziełem  i  użycia o n ych , 
podczas roztrząsania tej księgi w  ogólnem Zgro
madzeniu rady Stanu.

W yd zia ł prawa w uniwersytecie W arszawskim 
ukształcił już znaczną liczbę b iegłych  kandyda
tów , którzy teoretycznie usposobieni, a w kil- 
koletniej bezpłatnej aplikacyi nabywszy prak
tycznych w iedom ości, przedstawiają szacowny 
zakład urzędników , do najniższych nawet posad 
sądownictwa.

W  skutek decyzyi królewskiej Komissyja rzą
dowa sprawiedliwości nabyła w  W arszaw ie p* 
łac dla stałego w  nim biór swoich pomieszczc - 
nia. Obszerny ginach wystawiony w  K aliszu, 
zajęty jest przez w ładze sądownicze tegoż W o 
jewództwa. Inna budowla wzniesiona w K ie l
cach zawiera akta hypoteczne i notaryjalne W o 
jewództwa Krakowskiego.

Fnndnsze roczne przeznaczone na w ydział 
spraw iedliw ości, wynosiły około 2,5oo,ooo z ło 
tych , z  których co rok pozostały oszczędzenia. 
Rachunkowość żadnych nie ma zaległości.
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A d i n i n i s t r a c y j a  w e w n ę t r z n a .
T rzy  lata miernych urodzajów i zdarzone z  tąd 

mniej lub więcej znaczne podniesione ce n y , 
zw łaszcza najszlachetniejszego gatunkn zb o ża , 
ułatwiło odbyt dawniej nagromadzonego ziarna, 
a ożywiając przeto chwilowo otuchę roln ika, 
•dowiodło mu przynajm niej, iż  znoje jego nie 
zawsze do pomnożenia tylko trosków służyć mu 
,nają , iż stopniowo wzrastająca ludność wymagać 
Musi obfitszych żyw n ości, i że rolnictwo zosta
nie zawsze źródłem ozyźniającein w szelkie ro
d z a j  przemysłu.

Urządzenie przytem kredytu publicznego i 
zaprowadzenie listów zastawnych, uwolniwszy 
^Baczniejszą cześć własności ziemskich od cię
żarów , które je obarczały; nadając przez to ruch 
kapitałom , od długiego czasu b ez użytku leżą
cym , sprawiło dzielną p om oc, która nowym 
i  powszechnym popędem , każdą gałęź gospo
darstwa ożywiła.

L e cz  tylko klassa w łaścicieli i dzierżawców 
w ieczystych , czytać i pisać um iejących, wido
cznie korzystała z  tego zbawiennego poruszenia; 
a lubo słusznie i przyjemnie jest wspom nieć, iz 
w ielu  w łaścicieli ziem skich przykłada się do u- 
lepszenia bytu swoich włościan pańszczyźnia
nych , ci wszakże pozbawieni w  ogólności p ier
wiastkowego ośw iecenia, zostają aż nadto w y
stawionymi dotknięciom nędzy i występku, które 
sa nieuchronnym skutkiem ciemnoty.

W e  wszystkich jednak W ojew ództw ach, cho
ciaż w nierównym stosunku , widok uprawy i za
budowań rolniczych staje się co rok porządniej
szym i bardziej przyjemnym. Rozmnożenie by
dła w szelkiego rodzaju , a szczególnie owiec u- 
lepszon ych , spiesznie postępuje. Tych  liczba 
jest prawie podw ojona, i mało znajduje się włas
ności ziemiańskich dogodnych ich hodowaniu, 
w którychby nie utrzymywano stosunkowej ilości 
merynosów czystych , lub metysów. Ztąd mimo 
wzrastającej liczb y  fabryk sukiennych, bezcen- 
ność w ełny czuć sie daje. L ecz ileż w  ostatnich 
łatach , popęd w tej części gospodarstwa w iej
skiego , nie p rzy łożył się do osłodzenia trosków 
rolnika? Podzielając los wspólny rówiennikom 
swoim w E u ro p ie , nierazby się b ył w yrzekł i 
pracy i zaufania hojności ziem i , gdyby się nie 
ujrzał pokrzepionym swej wełny odbytem do l i 
p n y ch  rękodziełni , które za danym przykładem, 
od rządu powstawały jakby urocznie i ożywiały 
niejako, zamiany handlowe z Cesarstwem Rossyj- 
skiem , za pośrednictwem kupców tego Państwa 
sukna nasze aż do Chin przenoszących.

_ Tak w ięc postęp zakładów przem ysłow ych, 
nie w spieranych, w znosił miasta, ożywiał sto
sunki tow arzyskie, pomnażał lud n ość, tw orzył

kapitały i  zwracał do środka krajn obieg  goto
w ych pien iędzy, które dawniej trzeba było od
dawać obcym , dla sprowadzenia rozlicznych 
przedm iotów , już teraz niezbędnej potrzeby , a 
jakie dziś w  kraju naszym w yrabiane, służą na
wet po części do znacznego wywozu za granicę.

Królestwo t o ,  które w i 8 i 5 rokn zaledw ie sto 
warsztatów poślednie gatunki sukna tkającyeh za
w ierało , dziś ich posiada przeszło sześć tysięcy, 
poruszanych wodą lub parą , za pomocą wydo
skonalonych machin , w  niczem nieustępujących 
najlepszym zakładom zagranicznym tego rodzaju; 
i dostarcza co rok przeszło siedm m ilijonów łokci 
sukna, we wszystkich kolorach i gatunkach sza
cowanego. Inne wyroby w ełniane, jako to : każ- 
m ie rk i, sukienka , flanele , multany , czerkasy , 
kobierce i t. p. przykładają się także do ruchn 
handlowego m iędzy dwoma narodami jednemu 
berłu  podiegłem i. W  isto cie , wełniane te tkanki 
są poniekąd jedynemi tow aram i, które Królestwo 
jest w  stanie dawać w zamianę lic łn ych  przed
miotów z Cesarstwa otrzymywanych , jakieini są 
w yrobi baw ełniane, jedwabne , płótna lniane i  
konopne, ża g le , skóry, p a p iery , kruszce, bla
chy i narzędzia żelazne; porcelany, fajans, wosk, 
św iece jarzące, o le je , sm oła, żyw ica , ryb y, 
zw ierzyna, w o ły , m asło, rozmaite żyw n ości, 
ch m ie l, zboże i inne przedm ioty, od kilku lat 
napływające do stolicy naszej, przy łatwości prze
w iezienia, jaką now e drogi nasze podają. Ścisła 
kontrolla dozoruje te stosunki handlow e, upomi
nające się wszakże o niektóre nłatwienia , które- 
by równie i wzajemnie były  korzystne dla oby
dwóch krajów.

Chociaż wykonanie w ielu z powyższych przed
miotów , już jest także poniekąd zaprowadzone 
lub rozszerzone w Królestw ie; jednakże te po 
części nie wystarczają na jego potrzeb y; a mnoga 
ich liczba będzie za w sze , bądź w yłączuie, bąaż 
obficiej i po niższysb cenach z Cesarstwa w pro
wadzana.

Z  tein wszystkiem dosyć znaczna ilość warszta
tów dostarcza już i  u nas wyrobów bawełnianych 
i  lnianych; niektóre w ielkie przędzalnie w tym. 
rodzaju zaprowadzają się podług najnowszych u- 
doskonaleń. Różne rękodzielne na prawym brze
gu W isły  naw et, chociaż z  trudnością i pomi
mo mnogich przeszkód, wzrastają.

Ostatnia wystawa licznych przedmiotów p rze
mysłu narodowego , dostatecznie pośw iadczyła 
jego  postępy. D ow odzi o n a  rozszerzenia potrzeb 
towarzystwa pakazujących tę użyteczną pracowi- 
w itość, która jest najpewniejszą rękojmią porzą
dku , spokojności i zalet spółczesnych.

Przem ysł i handel dzielnego wsparcia dozna
ły  , w  skorej budowie dróg b ity c h , które już
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pokrywają przeszło i 58 m il, po i 5 na stopień. 
Znaczny ten postęp szczególniej przypisać nale
ży sposobom oszczędniejszym od dwóch lat w 
budowie dróg zaprowadzonym , za pomocą Któ
rych można było w ciągu  zeszłego lata otworzyć 
dla użytku powszechnego calę drogę od W arsza
w ę aż do Niemna , pomimo wydmów piaszczy
stych , trzęsawisk i braku materyjałów , aż nadto 
częste trudności przedstawiających na większej 
części tej przestrzeni.

Droga z  W arszawy do Poznania , ukończona 
aż do granicy Pruskiej , wymagała równie trud
nych i kosztownych ro b ó t, jakieini także były  
mosty na rzece W arcie pod Kołem i Roninem.

L iczn e i ozdobne budynki wzniesione przy tych
że drogach na pomieszkania dla służby, otaczają 
się sadami drzew  owocowych i leśnych.

T ak w ięc skórzej niż się spodziewać można 
b y ło , pośpiesza to ważne ulepszenie, zespolające 
już handel zachodu i wschodu nad rzekami Bu
giem  i Niemnem : wpływ zląd na postęp prze
mysłu naszego i wewnętrzuego ruchu, jest po
świadczony zadziwiającą przemianą okolic temi 
drogami przerzynanych , i w ostatnich latach tak 
nagle przyozdobionych.

M ierność myta pobieranego przy rogatkach 
dróg bitych , h-indlowi uciążliwości nie przynosi; 
le cz  to myto nie zdotalo dotąd pokryć hjsztów  
na ich utrzym yw anie, które jeszcze w roku zw y
czajnym do 6000 złotych na m ile wynoszą.

D rogi poprzeczne starannie są po W ojewódz- 
wach naprawiane, i ulepszenie ich jest widoczne.

Lubo roboty około czyszczenia rze k , nie były  
z  pospiechem posuwane, z  powodu niedostate
cznych funduszów , jakie na ten przedmiot prze
znaczyć można było ; jednak znaczna ilość tam , 
ubitych nad W is ta , za pomocą właścicieli nad
b rzeżn ych , przyłożyła się do niejakiego zabez
pieczenia brzegów  i ułatwienia spławu.

W ykaz statystyczny miast i wsi Królestw a, z  
wyszczególnieniem  dym ów , m ieszkańców, ich 
zatrudnień , sposobu do życia i innych szczegó
łów  do tego przedmiotu ściagijących s ię ,  uło
żony został w roku 1828. P rzy trwającym po
koju i nieocenionych jego dobrodziejstwach , 
wzmagająca się ludność ogólna wynosiła na po
czątku 1829 r. 4,088,289 g łó w , nie licząc w oj
ska; pomnożoną w ięc od 1825 r . , o 383,983 
głów  została. Ztad wynikło także więcej dokład
ności w rocznych spisach poboru wojskowego i 
w ięcej równości w rozkładzie dostawy rekrutów.

(C ią g  dalszy nastąpi,)

N ie m c y .

C. k. Podkomorzy Hr. Maurycy Dietrichstein, 
upoważniony powinszować JK W ys. W . X ięciu

Ilesskieinu imieniem N. Cesarza Austryi ob
jęcia rządu W . X ięstw a, został w d. 19. z. in. 
przez JK W ys. .113 posłuchaniu prywatnem przy
jęty, w którein miał oraz zaszczyt, w ręczyć_ J. 
K. W ys. ozdobę król. W ęgierskiego  orderu Sgo 
Szczepana.

Panujący XinżeHohenzolIern-Hechingen otrzy- 
m ił od N. Cesarza Austryi wielki krzyż król. 
W ęgierskiego orderu S. Szczepana. Ordur ten 
został wręczony X ięciu  przez c. k. rzeczyw iste
go  Podkom orzego na D w orze Hohenzollern za- 
wierzytelnionego c. k. Sprawującego iuteresa, 
Hrabię Bentzel.

Owdowiała Królowa Jejmość Bawarska i Jej 
K. W ys. X iężna Maryja zjechały w d. 29. Maj* 
w pożądanem zdrowiu z Karlsruhe i W ircburga 
do Monachijum. Panująca Królowa Jejinć wy
jechała naprzeciw nich do Dachau.

Panujący X iążę  Sasko-Kohurgsko-Gotajski po 
niebezpiecznej rewmatj cznej zgniłej gorączce 
przyszedł do s ie b ie , i w d. 22. Maja był na 
przedstawieniu opery Jessonda, przyjęty % ozna
kami radości.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Oto są najnowsze bnletyny z d. 26. i 27. Maja 

o zdrowiu Króla : „W in dsor d. 26. Maja. Król
Jinć miał znown dobrą n oc; lecz symptoinata 
choroby nie polepszyły się. Henry Halford. ,VL 
J. T iernej.“  —  W indsor d. 27. Maja. Król Jine 
spał dobrze i dzisiaj czuje się JK M ć być zdro
wszym. Henry Halford. M. J. T ierney.“

Król w ezw ał do siebie X ię iia  Klarencyi, który 
p rzybył do pałacu z  Bushy-Parh. Po godz. 12. 
ukazał się także X iązę  W ellington. Tak JK W ys., 
jahoteż X iążę W ellin gton  rozmawiali z M o
narchą.

W  Izbie wyższej dnia 24. Maja podniósł sio 
X igżę W ellington i oświadczył , iż  ma do od
czytania list królewski , którego słowa były na
stępujące: ,,N . Pan czuje potrzebę oświadcze
nia I z b ie , iż jest złożony ciężką chorobą , i że 
trudno mu jest podpisywać dokumenta , które wy
magają jego  własnoręcznego podpisu. N. Pan 
ufając w gorliw ość Parlamentu spodziewa się, iż 
ón bezzw łocznie obmyśli środki, p rzez któreJ , 
K. M. będzie w stanie bez uszczerbku służby pu
blicznej poruczyć komu innemu ten ważny obo
wiązek liorony.“

P o odczytaniu tego listu X iążę W ellin gton 
d od ał, iż  projekt względem  wyręczenia w pod
pisywaniu Króla nazajutrz będzie przedstawiony 
przez Kanclerza , i wniósł zarazem , aby ułożo
no adres do K róla, że naród ubolewa nad sła
bością swego M onarchy, tu szy , i ż ‘Opatrzność 
nie odmówi mu wsparcia i  obmyśli środki wzglę»



dem podpisywania. Hrabia Grey uczynił uwagę,
2e jakkolwiek nikt w narodzie nie może się sprze
ciwiać podobnemu w n ioskow i, jednakże należa
łoby się zastanowić, jak dawniej czyniono w po
dobnych przypadkach , i r a d z ił , aby adresu za- 
'Wczesnie nie pisano , ale raczej wybrano komi
tet , któryby rozstrząsnął p ro jek t, mający się Iz- 
k ie przełożyć przez Kanclerza. Gdy przyszło do 
z bierania kresek , adres projektowany przez X ię- 
cia W ellingtona został bez głosowania przyjęty.
7— Następnie wstał Hr. Aberdeen i ośw iad czył,
Iz ina zamiar Izbie złożyć papiery tyczące się 
sprawy G reck ie j; d o d a ł, żo papiery te nie są 
kompletne , ale ż« jednak nie pochodzi to z ża
dnych widoków rządu. Przystąpił potem do roz
bierania papierów ; pierwszy oddział zawierał 
protokóły narad Londyńskich odbytych w skutek 
traktatu z dnia 6. Lipca , drugi protokóły narad 
Konstantynopolitańskich z  Ministrami W . P o rty , 
tr z e c i, rozmaite papiery tyczące się uwolnienia 
M orei od wojsk E gip sk ich , ezwarty oddział o- 
bejm ował wyjaśnienia względem  blokady Darda- 
u elłi , piąty nakoniec tyczył się zniesienia nie
których blokad greckich. W reszcie  dodał Hra
bia ,,w  dniu trzecim  Lutego przedstawiono C ię 
ciu Leopoldow i , aby przyjął tron G r e c y i, a to 
co można nazwać przystąpieniem X ięcia  do p ro ' 
tokółu , choć jest datowane z d. i t .  , nadeszło 
dopiero d. 20. Lutego. Od dnia tego do nie
dawnego czasu , układy z X ięeiein  tyczyły się 
jednego tylko punktu, i okoliczność ta jest na
stępująca. Ostatnim protokółem Sprzym ierzeni 
zobow iązali sie ze  w zględu na biedny stan G re
cyi i że X iążo  wystawił konieczną potrzebę wspie
rać Grecyją p ien iędzm i, a p rzez to X ięcia  Leo- 
cia Leopolda postawić w stanie zaciągania i u- 
trzymania wojsk potrzebnych dla je g o  bezp ie
czeństwa. W sparcie to miało nastąpić w formie 
zapewnienia pożyczki mającej się zaciągnąć przez 
rząd grecki. Rząd angielski obowiązując się do 
te g o , mniemał b e z  wątpienia, iż żądania X ięcia  
*ą niesłuszne ; dla tegoteż miał sobie za obowią
zek opierać się im , a to tein bardziej, ponieważ 
nie w idział się upoważnionym w chodzić w nowe 
obow iązki, których nie usprawiedliwiają potrze
by krajowe. (Słuchajcie , słuchajcie !.) M iał so
bie za powinność , nie wysławiać kraju w tejże 
chw ili na niebezpieczeństwo obarczania się no- 
Tvy,n ciężarem , któryby nie b y ł koniecznie po
trzebny do osiagnieriia celów  traktatatu. X ią zę  
jednakże tak uporczyw ie obstawał przy swoich 
Żądaniach i istotnie 'tak wyraźnie dał rządowi do 
zrozum ienia, iż zamyśla opuścić zajęte już miej
sce , jeżeli żądania jego nie będą spełnione do 
ostatniego- szeląga , że rząd widząc przychylanie 
się Sprzym ierzeńców do żądań X ięcia  i nie chcąc 
się wystawiać na. przykrą odpowiedzialność , ja
koby sam zn iew eczył układy uczynione na korzyść
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angielskiego X ię c ia , postanowił także choć ze 
wstrętem skłonić się do jego życzeń. Takie było 
położenie rze c z y , gdy niedawno odpowiadałem 
na zapytanie szlachetnego M argrabiego London- 
derry. Pow iedziałem  naówczas , iż  tylko mało 
znaczące punkta pozostają jeszcze do załatwie
nia ; punkta te bowiem dotyczyły bardziej spo* 
sobu zaciągnienia pożyczki i jej odpłaty niż ilo 
ści. O koliczności takie mogłem nazwać inało- 
znaczącemi , lecz  gdy takie było położenie rze
czy , X iążę  oświadczył nowe powody odmówie
nia. Dnia 28. b. m. późno juz wieczorem , X ią- 
żę przysłał rządowi notę , w której oświadczył , 
iż  postanowił zrzeć się tronu , które dotychczas 
b ył celem jego  duiny. N ie  zamierzam ja roz
bierać teraz powodów tego postanowienia. W krót
ce Par.oin przedstawione będą wszystkie w tym 
w zględ zie  m iędzy X ięciein  i rządem czynione 
układy.“  —  D odał nareszcie , iż rząd wkrótce 
ułatwi tak sprawę grecką , iż  spodziewać sio na- 
le ż y , że Anglija będzie zupełnie zadow olona, a 
gdy skoń czył, Lord-Durham  zarzucił mu nie
szlachetne postępowanie , które pokazał w swej 
mowie zbytecznem powstawaniem na X ięcia  L eo
polda. Margrabia Londonderry m ów ił, iż się 
dawno spodziew ał , że X iążę nie przyjm ie rzą
dów nad krajem , który musi ulegać obcemu w pły
wowi i ma w sobie zaród przyszłych wojen.

W  Izbie niższej listkróleski odczytał S ir R o 
bert P eel. P. Broughain b ył za adresem , jed
nakże polecał Izbie baczną uwagę przy wyzna
czaniu osób do podpisywania za Króla. Sir R. 
P eel u łożył także papiery tyczące sic Grecyi i 
doniósł o zrzeczeniu się X iccia  Leopolda. W ie lu  
Członków względem  ostatniego przedmiotu czy
niło te saine u w a g i,'c o  i w Izbie wyższej. Lord 
Milton zło ży ł podanie mieszkańców przylądka 
dobrej n ad zie i, w  którein podpisani domagali 
się rządu reprezentacyjnego. Złożona jprośba 
przez P . Brougham , a podpisana przez y 35 ban
kierów  , w  której podający żądali zniesienia kary 
śm ierci za fałszowanie papierów , dała powód do 
bardzo długich sporów.

Dnia 25. Lord Kanclerz uczynił w Izbie wyż
szej wniosek, aby w zięto  pod rozbiór list kró
lewski. Pochw alał uwagi Hr. Grey czynione po
przedzającego dnia , nadmienił następnie , iżby 
Monarcha m ógł upoważnić kilka osób do podpi
sywania w  jego  imieniu , lub te z , ze może być 
wygotowany stęplowany dokument z nazwiskami 
pewnych o só b , któreby działały jako Kominissa- 
rze i na nim podpisywały- Sposób ten już w 
różnych czasach był używany, m dzyinnem i pod 
Henrykiem VIII. , pod Królem Edwardem i pod 
W ilhelm em  III. Oświadczył się za ostatnim spo
sobem przy pomnożeniu środków ostrożności, u- 
czyn ił wniosek pierwszego odczytania bilu i u- 
stanowienia powtórnego jego odczytania na J z ie n  
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następny. Hrabia Eldon za strze g ł, iż nazajutrz 
oświadczy swe zdanie. Na wniosek Hr. Grey 
odroczono jednakie powtórne odczytanie bilu do 
d. 27. P ierw sze uskuteczniono natychmiast i na
stępnie wyznaczono na wniosek Hr. Grey wspo
mniany przez niego w  d. 24. komitet do poszu
kiwania dawniejszych przypadków ( Praecedcnts). 
N ależą do niego Lordow ie W ellin gton , Bathurst, 
M e lv ille , Arcybiskupi .zY ork i Kantcrbury, L or
dow ie Sidmouth , Manners , Holand , Grey i iuni, 
w  ogóle 24 osób.

Courrier  udziela następnjących wiadomości O 
nzbrajaniach przeciw  A lg ie ro w i1. »List z d. 1. 
Maja pisany z  małej wysepki Tabarka przy b rze
gach A fry k i, między Tunetem a Algierem  po
łożonej , don osi, i i  bardzo mało poczyniono 
przygotowań do obrony przeciw  wojsku5francuz- 
hiernti. Istotnie przyw ieziono mnóstwo dział do 
A lgieru  i na b r z e g i, kilka godzin  drogi w stro
n ie  wschodniej i  zachodniej; atoli brakuje ar- 
tylerzystów, i potrzebaby takowych przynajmniej 
6000 do służby wszystkich tych dział. N ie  o- 
tworzono żadnego składu ani na materyjały w o
jen n e, ani na żywność. M ieszkańcy środka kra
ju nie przybędą na poinoc m iastu; przeciwnie 
zapew niają, iż  żywność i bydło przytrzymują po 
wsiach , aby je drożej przedać wojsku francnz- 
hiemu. Tunet i M arokko, obawiające sic A lg ie
ru , nie bardzo niechętnie patrzą na tę wypra
w ę , albowiem ta nie dopuszcza uderzyć mu na 
tyle  niebezpiecznych sąsiadów. Ci z  Konsulów 
E u ropejskich , którym niewoliło było wsiąść na 
okręty , udali się w głąb kraju , mają oni straż 
dodaną, którą sami opłacać musżą.c 

F r a n c y ja .
P oseł francuzki na D w orze rossyjskiin X iążą  

M ortem art, i rossyjski Poseł na D w orze hisz
pańskim P. O u b r il, przybyli do Paryża. Hr. 
M atuszewicz zamyślał wyjechać z  Paryża do 
Londynu.

M onitor z  d. 25. i  29. Maja zawiera 5 te le
graficznych d ep eszy:

Toulon d. 25. Maja i 83o o godzinie 
8mej rano.

Prefekt miejski do Ministra wojny i osad. 
Jedynaście okrętów lin ijo w ych , dziewiętnaście 
fr e g a t, piętnaście b ry g ó w , dwa okręty parne 
i  dwadzieścia cztery okrętów przew ozow ych 
odpłynęło wczoraj wieczorem .

Druga dywizyja zabiera się  do odbicia od lą
d u, a trzecia w yjdzie jutro pod żagie. Czas 
piękny; wiatr lekki zachodni.

Toulon d. 27. Maja 1800 o godzinie 
8mej rano.

Druga dywizyja konw oju, złożona z dziew ię-

dziesiat okrętów przew ozow ych, odpłynęła w czo
raj pod zasłoną Komety.

Ostry wiatr zachodni przeszkadza wyjść trze
ciej dyw izyi pod żagle. D yw izyja t« skoro 
wiatr sfolguje podniesie kotwicę.

Toulon d. 27. Maja i 83o rano.
Fregata Duchesse de Berry przybywająca z za

toki A igierskiej, spotkała eskadrę Admirała Du- 
perre o dwadzieścia lieues w stronie południo
wo-zachodniej odToułouu. W iatr miała pomyślny.

Toulon d. 27. Maja 1800 w południe.
Okręty przeznaczone trzeciej dyw izyi poczy- 

nają podnosić kotwicę.
Toulon d. 27. Maja i 83o o 3 1/2 

z południa.
Sto trzydzieści sześć ol.retów przew ozow ych 

właśnie teraz odbiło od lądu , i udało sio pod 
zasłoną Dafny i  Cicogne na miejsce swojego 
przeznaczenia.

T eraz bardzo mało już pozostało o krętów , 
które będąc w  różnych miejscach uszkodzone, 
po przybyciu znajdujących się jeszcze w M arsylii 
okrętów wypłyną pod zasłoną okrętu Dragon.

G n zcłte  de France  z  d. 28. Maja donosi; 
Taliir Pasza (który jak wiadomo w d. i 5. Kw iet
nia w poselstwie Porty z Konstantynopola do A l
gieru b ył odpłynął), p rzybył do Toulonu. P rzy 
w iózł ón list Sułtana do Króla Francyi. Spot
kał ón flotę gdy wypłynęła z zatoki.

D alej taż G a zette  z  dnia pow yższego m ó w i: 
»Usłużne Dzieńnihi ministeryjalne, któreby chcia
ły  gazetę w oppozycyi postawić, chcą utw ier
d zić  zd an ie , że niesprzyjają Ministrom. Co 
jest rzeczą mylną. G a zette  nie prow adzi w oj
ny z osobami. M ogłaby powstać na czynności, 
które się jej niebezpiecznem i zdawać moga , a 
że od postanowienia z d. 19. Maja żadnych nie 
było czynności, przeto nie jest w oppozycyi. 
Jest ona tylko na stanowisku uważającą rzeczy, 
albowiem postrzegła poruszenie przeciw  przy
jętemu systeinatowi , które trudno jej pojąć.

Podczas wyprawy Afrykańskiej ma wychodzić 
przynajmniej dwa razy na tydzień Dziennik 
w  Afryce pod tytułem : E sta fette  d,' A lg er. P ie r
wszy numer zapowiedziany na dzień po w ylą
dowaniu. Głównym redaktorem jest P. M e rle , 
Sekretarz P. Bourmont.

W ID O W IS K A  w e L W O W IE .

T e a t r  p o l s k i .  —  D ziś : Recepta na z ło ś n ic e ,  korne - 
tlyja w  4 akfpeh. -—  Zakończy widowisko: 
C zynszow a Sla c'\ta , krotochwlla zc śpiew 
kami w  1 akcie.
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